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RedaKCju: 
strącja: 


el. „ASŻZU „AŻ. 28, 
(515245, Ul Żwirki 
niej Kafola) Br. 2 
Redsktór x figa zSKtępca przyjmuje 
od godziny 1 do2 po południu, 
WARUNKI PRENUMERATY; 
PRENUMERATA miejscowa a odbie 
ranim "fHumerów w administr. „„Echac 
2 ai 10'gr. Odforzehiś Har fiomów 40 sr. 
Oddanie 1 sma (1933 r; prenume- 
ratą, zafgiejscówa 2 ritdtsyłką pocztowa 
wynosi zł. 2,50 mieśjęcztie lub 7 zł. 
kwart, (przy? zapłuńje FRędryj. 
Prenumerata Zfigraniczna 4 zł 50 gr. 
Artykuły nndesłane bez oznnczenia ho- 
norarium uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak 4 oč 
rzuconych, redakcja nie zwraca, 


URBI 


Admini- 
(daw- 


RZYM, 29. 3. (Tel. własny), — Wczo- 
raj Ojciec Święty w godzinach rannych 
ukazał się po raz pierwszy od swej choro- 
by publicznie i przyjął życzenia, składane 
mu z okazji Świąt Wielkiej Nocy. 

Wśród składających życzenia byli re- 
prezentaci — ambasadorowie i posłowie 
wszystkich państw, mającyca swe przed- 
stawicielstwa w Rzymie. Zabrakło tylko 
reprezentanta lil-ej Rzeszy, co uczyniło na 


Zwolnienie red. Petryckiego 
z aresztu. 


WARSZAWA, 29. 3. = Jak donosiliśmy 
odbyły się masowe rewizje i aresztowania 
wśród narodowców w Warszawie. M. in. 
Aresztowany: został współpracownik „War 
szawskiego Dz. Narodowego" red. Józet 
Petrycki, autor książki o Dmowskim i b 
redaktor „Straży Polskiej“ w Łodzi. 

Redaktora Petryckicgo zwolniono we 
czwartek wieczorem w raz z członkami! 
Str. Narodowego: Piątkowskim i Grudnie- 
wiczem. Również zwolniono o tej godzinie 
działacza narodowego ze Śląska, Ruffa, 
który przebywa w Warszawie od kilku ty 
kodni i w ogóle w pracy politycznej w sto 
licy zupełnie nie bierze dotychczas 


udziału 


JANICE, 29. 3, =Zzpodnie zza 
powiedzią w Wielki Czwartek miało się 
odbyć posiedzenie Rady Miejskiej m. Pa- 
bianic. 

Na posiedzeniu tym miała być rozpa- 
trywana sprawa zaciągnięcia pożyczki na 
cele kanalizacyjne z” Wojewódzkiego Biu- 
ra Funduszu Pracy w Łodzi w wysokości 
260 tys. złotych. W obradach nie brali 


Rok XIII Kr. 87 


ET 


wszystkich wielkie wrażenie i było obszer 
nie komentowane w korpusie dyplomaty- 
cznym. 


Ojciec święty ukazał się raz jeszcze bę- | gosławił „Urbi et Orbi*, 


dąc obecnym na uroczystej sumie w Ba- 


BERLIN, 29. 3. — Jak donoszą z Hisz- 
panii, w dniu wczorajszym nastąpił gwał- 
towny atak eskadry bombowców powstań 
czych na Madryt i naSaragossę. 

Nagły nalot eskadry powstańczej po 
parodniowej ciszy spowodował wielką kon 
sternację wśród Czerwonych. Straty ich, 
spowodowane atakiem bombowców są b, 
znaczne. 


WARSZAWA, 29. 3. — W stołecznych 
kołach ZZZ. które jak wiadomo, stoją w 
[opozycji si nowoiworzącego się Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, lansowane są 


a Miejska Pabianic 


nych z Obozu Narodowego 


„działu radntoObortreNarodowcgo, którzy 
jak wiadomo złożyli manadaty członków 
Rady. 

Wobec tego, że do powzięcia uchwały 
o zaciągnięcie pożyczki wymagana jest 
kwalifikowana większość przeto punkt ten 
zdięto z porządku dziennego. 

Mimo to posiedzenie się odbyło. 


Święta Wielkiej Nocy w Łodzi 


ŁÓDŹ, 29. 3. — Wielka Sobota i pierw 
szy dzień Świąt minął w Łodzi naogół ZU- 
pełnie spokojnie. 

W sobotę panował w mieście większy 
niż zazwyczaj ruch. Mimo spadku tempe- 


ratury, masy publiczności wyległy na 
ulice. 
Większa część publiczności to — od- 


wiedzający świątynie Katolickie, by zgo- 
dnie tradycją złożyć modły „u grobu 
Chrystusa. 

Pozostali przechodnie — to ci, którzy 
w ostatniej chwili czynili zakupy. Spieszy- 
li się oni bardzo, gdyż sklepy czynne były 
tylko do godz. 18-ej. 

Od tej godziny zaczęły zjeżdżać do re- 
miz wagony tramwajowe. Od tego momen 
tu ruch pieszy wzmógł się bardzo 'zna- 
cznie, 

w 


JAR 


udział biorą 
Rita Konarzewska. Jerzy Darski. duet 
łon Vald, Maria Ernet, Leon Warski. 
igo Skorasiński, Na ekranie film p, t 
Sprzedany Głos 


w roli gł. Józef Schmitd. 
Na | seansie wszystkie m. po 54 gr 


godzinach wieczorowych, mniej- 


Kino Rewia 
Kilińskiego 124 


oledziela posledziałek 


wtorek i środa 


, Rewia P, T, 
„S$migus 
Dyngus* 


Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 


c Specjalny gabinet « osmetyczn y. 
Zynna od 9% r. do 9 w Panie przyjmuj © kobieta-lekarz 
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Tel. 143-63. 


więcej około godz. 20-ej rojno było na uli 
cach, gdyż wielkie rzesze wiernych uda- 
wały się do świątyń na rezurekcję. 

Uroczystość tę w katedrze celebrował 
J. E. ks. Biskup Ordynariusz Włodzimierz 
Jasiński, kazanie wygłosił J. E. ks. Biskup 
Sufragan Kazimierz Tomczak. 

Po za tym'w sobotę w godzinach wie- 
czorowych odbyły się rezurekcje w kościo 
łach: Dobrego Pasterza (Bałuty), kaplicy 
Sióstr Urszulanek i Ojców Jezuitów. 

W pierwszy dzień Świąt już od naj- 
wcześniejszych godzin ruch panował w 
Łodzi. To wierni zdażali do kościołów na 
rezurekcje, Wszystkie kościoły były prze- 
pełnione po brzegi. 

Powtarzało się to przez całe przedpo- 
łudnie. Wierni brali liczny udział we wszy- 
stkich nabożeństwach. 

Pogoda naogół nie zawiodła. Było po- 
godnie aczkolwiek chłodno, dzięki wia- 
|trom z kierunków  północno-wschodnich. 
|W godzinach południowych panowało pe- 
pe: zachmurzenie, a nawet przez kilka mi 
nut padał drobny i... rzadki śnieg. 

Od godziny 13-cj wyjechały na miasto 
tramwaje, z których chętnie korzystali ci, 
którzy udawali się z wizytami świąteczny 
mi do krewnych lub znajomych, zamieszku 
| jących na przeciwległych krańcach miasta. 

Wszelkie lokale publiczne były zam- 
|knięte. Czynne były jedynie kina i teatry. 
| Frekwencja normalna. Sklepy i budki z pa 
,pierosżmi — nieczynne. 

Jako ciekawy fakt warto zanotować, 
że w związku z tym ukazali się na mieście 
sprzedawcy papierosów, roznoszący je w 
specjalnych skrzynkach. Cieszyli się oni 
dużym powodzeniem. 

Bójek i zajść było nie wiele, Przyczy- 
na tkwiła w tym, że restauracje były zam- 
knięte. Ludzi „pod dobrą datą" nie spo- 
tykało się zupełnie. 


Powstańcy hiszpańscy bombardują EZ 


Madryt i Saragoss 


CZY ANGLIA POMOZE CZERWONYĄ 


Stołeczny Z. Z. Z. 


rozszerza pogłoski o zmianach w rządzie, 


STRES" Rr PEE E 
CENY OGŁOSZEŃ: 
przed tekstem t.j, l-sza strona 40 gr. 
©a w, m-m liam, str:5 tam: w tekście 
40 gr. nekrologi 26 gr., zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów. drobne 12 gr: za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
iajmniejsze ogłoszenie 120 gr. dla 
brzrobot. 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
"50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne 1 frójkolorowe o 100 proc. drożef, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe, 
Za 1 w. mm. w I tamie szer. 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin- 
cjonalnym 75 gr, Za termin druku 
| treść ogłoszeń administracia 
nie odpowiada, P. EK, O. Nr. 602880 
Oplata pocztowa niszczona gotówką. 
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| ORBIL. Z 
Diciec św. błogosławił z balkonu Bazyliki 


Ambasador Rzeszy mie złożył życzeń Papieżowi 


Najwię*sza stacja te awizyjna na wystawie 
światowej Paryżu. 


z 


zylice św. św. Piotra i Pawła. 
Po nabożeństwie Ojciec św. z balkonu 
Bazyliki wobec niezliczonych tłumów bło- 


magających się udzielenia pomocy w ma- 
teriałach wojennych Czerwonym w Hiszpa 
nii właśnie w obecnym okresie, nim Musso 
lini zdoła się usadowić tak silnie w Hiszpa 
nii, jak to zrobił w Abisynii. 


Francuskie Ministerstwo Poczt i Telegrafów udzieliło jednej z firm francuskich z - 
mówienia na budowę telewizyjnej stacji nadawczej. Stacja ta będzie pracowała na ic- 
gorocznej wystawie paryskiej i będzie największą z dotychczas wykonanych, Apara= 
tura nadawcza będzie zmontowana u stóp wieży Eiffla, a nadajnik jej będzie posta- 
dał 30 kilowatów mocy. Studia będą się znajdowały w pawilonie radiowym na tere- 
nie wystawy. W ten sposób wieża Eifflaktóra stała się osobliwością Paryża na wy- 
stawie w r. 1889 i na której w r. 1916 po raz pierwszy odebrano rozmowę radiote= 
legraficzną z Ameryki — będzie znów, dzięki stacji telewizyjnej, ośrodkiem wielkiego 
zainteresowania podczas tegorocznej wystawy. Zdjęcie przedstawia perspektywi- 
czny rzut na wieżę Eiffla, symbol współczesnego Paryża, niedoścignione dotychczas 
arcydzieło techniki ludzkiej. 


ostatnio usilnie pogłoski o mających nasta 
pić zmianach w rządzie. 

Krążą np. pogłoski, że premierem ma 
zostać p. płk. Koc. Jednak w kołach zbli- 
żonych do OZN. panuje przekonanie, że 
płk. Koc poświęci się wyłącznie 
nad tworzeniem Obozu. 

Przewidywane są, według tych samych 
pogłosek, ustąpienia wicepremiera Kwiat- 
kowskiego, min. Becka 
skięjgo. * ` 

Wśród kandydatów na ministrów wy- 
mienia się między innymi ambasadora 
Lipskiego, wojewodę Biłyka itd. itd. 

Pogłoski te, jak dotychczas, nie znaj- 
cują potwierdzenia. 


pracom 


i min. Grabow- 


„isiważacy mie świętowali 
ma (Cziery Wyjazdy do oźmia. FEE" 


ŁÓDŹ, 29. 3. — W ciągu Wielkiej So- |cy straż pożarna czterokrotnie była wzy- 
boty i pierwszego dnia świąt Wielkiej No- | Wana do ognia, Na szczęście wszystkie 


9 zabitych i 40 rannych 


Prasa berlińska szeroko komentuje gło- 
sy niektórych dyplomatów angielskich, do 


ne. Oto ich szczegóły: 


W sobotę w domu nr. 3 przy ul. Czer= 
w wypadkach samochodowych we Francii. 


wonej stanowiącym własność A. Hambur- 
gera, powstał pożar w mieszkaniu J. Spek- 

PARYŻ, 29. 3. (Tel. wł.). — Z Pary- tek wypadków 
ża wyjechało na Święta Wielkanocne Francji 


tora na trzecim piętrze, w pokoju służbc- 
wymi. Na miejsce wypadku przybyły X i 
VIII plutony straży. Akcja ratownicza trwa 
600.000 osób. W pierwsze święto na sku- |nyca, ła około p godziny; MAŁY ZZA 3 
i znaczne. Przyczyna pożaru nie została dor 
tychczas ustalona. 
" Również w ub. sobotę powstał pożar w 
mieszkaniu J. Neumana przy uł. Śródmiej- 


Projekt zmiany ustawy EEE 
skiej 72, na I piętrze. Od świecy stearynQ= 
abażur na  żyrandolu. 


o ulgach dla nowo sznoszonych budowli =: ż5; 5 


= è . . = . 7 * x 2 >e i ie 
26 mil. zł. na sfinansowanie budownictwa mieszkaniowego. | Ogień przerzucił się na meble.. Zanim jes 
W roku bieżacy GAZETY PY ds dnak przybył na miejsce wypadku IV-ty 
„W roku bieżącym przewidziana jest do- |cznie się po 1 stycznia 1938 r. | pluton straży, domownicy ogień ugasili. » 
iosia lörma w zasadach k towanie : tl; | f x ai e 
; Sia relarma W śr h kredytowania Ze względu na dotkliwy brak małych W domu nr. 1 przy ul. Grabowej, nale- 
a: ictwa mieszkaniowego, © 8 intencją władz subsydiujących bu- |żacym do Franenszka Turskiego, zapali- 
Na ostatnim posiedzeniu Komitet Eko- i * idi | e 
nomiczny_ Ministrów post A p Au ły się sadze. 
) iczny Mumstrow ostanowi owołac , m Sożi4 
ię gp 1 73 Ogień został ugaszony przez X pluton 
do życia komisję złożoną z przedstawicie- Jgień został ugaszony p XP 
: z ż +. : + straży DOżŻaArne!. 
li zainteresowanych ministrów oraz Biura FAY PAN 


samochodowych w całej 
zostało 9 osób zabitych i 40 ran- 


dow 


nictwo ma być popieranie budowy ma 
łych mieszkoń. 


Z tych w zględów kredyt będzie udzie- 


lony wyłacznie na domy o mieszkaniaci i s ogólrati JS? uriańskie 
: i SP EES Ta j. „'acznić na domy MESZKAMACH, V mieszkaniu Uszera  Kuriańskiego 
Ekonomicznego Prez. Rady Ministrów i |spładqziac: Sia. 57573 ZTEGEOI NANA: w. CREARE Sn ir S E £ 
Bz FĘLG ie zn: : skiauejących się z 2 I 3 pokol. Natomiast | (ul. Sićcnkiewicza 39) zapaliła się podłoga 

anku Gospodarstwa Krajowego, inająca lokale wieksze nic beda korzystały z 1 | ne LI i 
z 7 => oKałe większe me będą korzystały z kre- | wskutek wadliwej budowy przewodu ka- 


opracować projekt zmiany ustawy o ul- 
gach dla ncwowznoszonychn budowli w 
kierunku pewnego ograniczenia tych ulg 
dla nieruchomości, których budowa rozpo- 
ORE TZT KEK ZES TEARS A CZY 
WULKANIZACJA 
Łódź, ul. Piotrkowska 110, tel. 263-73. 
Wykonywa reperacje opon i dętek samo- 
chodowych, motocyklowych, rowerowych, 
termotorów i przegóbów. Terminowo i 
tanio. 


dytu państwowego. Przyczyaić się to- ma |minowego. Ogióń ugasił 
do potanienia mał) 


szenia podaży na 


VI pluton straży 
ch mieszkań i do zwięk | pożarnej. Straty minimalne. 
rynku, ~ 


Jeżeli chodzi o finansowanie budowni- 
ctwa mieszkaniowego w roku 1937, to ogó 
łem na ten cel przeznaczono sumę złotych 
26 milionów, z czego między innymi 10 mi 
lionów zł. na finansowanie budownictwa 
robotniczego, 9 milionów zł, na budowni- 
ctwo wiejskie i 1,5 milj. zł. na akcję terc- 
nową, urządzenie terenów budowlanych i 
plany zabudowy miast. i 


Fatalne schody 


Straszny upadck robotnicy. === 


ŁÓDŹ, 29. 3. — Dom Nr. 28 przy ulicy | Wypzdek okazał się poważniejszy w sku- 
Dowborczyków był miejscem tragicznego |tkach, niż można było początkowo sądzić, 
wypadku. Lokatorka tegoż domu 39-letnia | Jakubczyk doznała wstrząsu mózgu i w sta 
Bronisława Jakubczyk, robotnica,  pośli- | mnym przewieziona została 

ię na schodach i spadła z nich, |do szpitala Ubezpieczałni. 
uderzając parokrotnie głową o stopnie. | 


P. P. FRYZJERZY powinni wiedzieć o tym 
że trwała ondulacja wykonana najprze- 
dniejszym francuskim płynem „Fala 
Paris“, skręca grube elastyczne loki z po- 
łyskiem, nie niszcząc włosów. — Poleca 
przedstawiciel, Łódź, Wólczańska 112, 
m. 4, telefon 270-40. 


Loci... 


MEBLE kompletne i pojedyńcze od skrom 
nych do najwykwintniejszych od zł. 500 za 
kompletne urządzenie pokoju. Wszelka za 
miana. Poleca Wytwórnia K. Galara ul. 
Piotrkowska 275, tel 262-05 i 231-80. 


iie nieprz 


zonęła sií 


do dn. 1 kwietnia r. b. za oka- 
zanjem 


przy budującym sie osiedlu ro= 
botniczym od strony Wid-ewa 


do sprzedania 


Inform. i sprzedaż 
SF emisiewicza 89 
m. 5 II p. tel. 239-02 


niniejszego ogłoszenia 
25% rabatu 
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tak zawsze mówi... 
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agodny wymiar kary, EB 


ŁÓDŹ, 29,3. — W listopadzie ub, toku 


usuflięto J. Banaszczyka z zakładu dla 
głuchoniemych, 

Skończył już 18 lat, powiedziano mu 
więc, że może teraz sam na siebie zapra- 
cować, Magistrat bowiem nie będzie dłużej 
płacić za jego utrzymanie w zakładzie, 

Chłopak poszedł do matki, ale matka 
sama mieszkała kątem i nie miała miejsca 
dla syna. 

Pracy nigdzie znaleźć nie mógł. 

Niemowie i głuchemu trudne było poros 
zumieć się z ludźmi i wyszukać sobie ja- 
kiego zajęcia. 

9 też gdy głód zaczął mu mocniej do- 
kuezać — przy ulicy Wesołej na Chojnach 
skradł 4 gołębie, wartości 15 zł. i gardero- 
bę: marynarkę, palto dziecinne i buty, war 
tości 40 zł. i sprzedał wszystko żydowi za 
4 al. 50 gr. 

W kilka dni potem 
wydało, chłopaka 
praed Sądem. 

Do winy się przyznał i prosił © wyba- 
czenie, przysięgając, że juź nigdy więcej 


przestępstwo się 
aresztowano i stanął 


MEMEGO CHEOPCA 


nic podobnego nie popełni. Nie miał napra- 
wdę żadnego wyjścia, 

Jak zeznał świadek, matka oskarżone- 
go, Życie jej syna było dotąd naprawdę bar 
dzo ciężkie. Wychowywał się od urodzenia 
u obcych, bo oną nie mogat trzymać dziec- 
ka przy sobie, a ci nie dbali o chłopca, tak 
jak powimani. 

To też zapadał wielokrotnie na zdrowiu, 
a gdy miał 3 lata, chorował bardzo nię- 
bezpiecznię na zapalenie mózgu. Matka 
ilekroć go odwiedzała, zawsze wynosiła 
wrażenie, że chłopak jest dziwnie nieroz- 
garnięty i jakby nienormalny. 

Potem umieszczono go w zakładzie. Tu 
sprawował się bardzo dobrze i nietylko że 
nikt na niego nić narzekał, ale jeszcze chwą 
lono go często. 

Kradzież, którą teraz 
pierwszym przestępstwem w jego życiu, 

Sąd zważywszy te wszystkie okoficz- 
ności, skazał oskarżonego tylko ną 3 mie- 
siące aresztu i wykonanie kary zawiesił na 


popełnił, jest 


="=QQr==— 


2 GDYNI aonoszą: 

Z zastanie wiosny ustały całkowicie 
połowy szprotów na polskich wodach przy 
brąeżnych, Obecnie łowi się tylko śledziki, 
płastugi i łososie, te ostatnie głównie u wy 
brąeży hełskich. Przy połowach łososi ry- 
bacy posługują się pławnicami,  śledziki 
zaś łowią tuż w pobliżu basenów portu 


gdyńskiego, tak że władze zmuszone były |: 


hawet wydać ostrzeżenie, aby nie zarzuca- 
no tak blisko sieci, gdyż przepływające 
statki łatwo mogą zniszczyć sprzęt rybac- 
Ki, narażając, rybaków na dużę straty, 

Na Głębi Gdyńskiej łowi się obecnie 
dorsze i plastugi, tak samo, jak na wodach, 
bosaholmskich. Wydajność tych połowów 
zmmiejszyła się jednak ostatnio bardzo po- 
ważnię, zwłaszcza pod Bornhalmem, wo= 
bec czego kutry nasze nie będą już tam wy 
jeźdżały w okresie poświątecznym, 

W ubiegłym tygodniu wyruszyło z Gdy 
mi do swej bazy holenderskiej w Scheve- 
ningen 5 lugrów śledziowych „Mewy“, 


Wiosenne połow 


EM polskiej flotylli rybackiej. 


Wyjazd lugrów ma na celu przygotowanie 
się do nowej kampanii śledziowej; będą 
one poddane w stoczniach holenderskich 
gruntownemu remontowi, 

Lugry zabrały z Gdyni 150,000 kg. soli 
i 5,270 kompletów beczkowych. Częściowy 
remont pozostałych jeszcze w porcie gdyń- 
skim dziesięciu statków śledziowych ole. 
may będzie w Gdyni, 

a targu rybnym w Gdyni w porówna- 
nių g rokiem ubiegłym zauważyć się dało 
zmniejszenie się obrotów rybą morską w 
okresie posłu, Przyczyny spadku spożycia 
ryb tłumaczone są rozmaicie, Zdaje się jed 
nak, że decydującym momentem jest tu ma, 
łe spopularyzowanie ryb jako taniego arty» 
kułu spożywczego dla szerokich warstw | 
społecznych  Podrożenie innych środków 
spożywczych obciąża tak znacznię budżet 
spożywczych obciąża tak znacznie budżety 
rodzin, że nie pozostawia rezerwy na „luk- 
sus“, za jaki ciągle uchodzi jeszcze u nas | 
całkiem nie słusznie zresztą, ryba morska. 


Polskie Biuro 


66 Łódź, Piotrk k 65116 f 
Podróży „ORBIS Telefony 101.20, 266-50. 


Samolotem do Ziemi Świętej od zł. 780 
Tanie przejązdy do Francji, Belgii i Anglii 


wyjazdy w każdą środę i sobotę, 
Wycieczki morskie polskimi statkami do: 


Londynu, Amsterdamu, Kopenhagi, Sztokholmu, Aten, 
Konstantynopola, Oslo i ną Fiodry Norwegii, 


ŁÓDŹ, 29.3. — 18-letni furman Wasi- 
lewski Czesław wyjeżdżał na ulicę z ogro- 
dzenia wielkim, ciężkim wozem, naładowa 
nym ziemią. 

W tym ujrzał naprzeciw jadącą brycz- 
kę. 

Ną bryczce siedział, kapitan, 
szeregowiec. 

Miejsca na ulicy było małe, gdyż z 
dwóch stron ciągnęły się rozkopane z po- 
wodu robót kanalizacyjnych doły i chło= 
pak bojąc się zdęrzenia, zaczął wymachi- 
wąć na żołnierza, by się zatrzymał. 

Tamten w ten sam sposób zażądał tego 
od niego, 

Kiedy mijali się, Wasilewski rozwście- 
czony tym, że musiał się usunąć, krzyknął 
do żołnierza; „jedź ty bolszewiky”. 

Kapitan Kinel uważając, że furman w 
tym okrzyku skierowanym do żołnierza 


powoził 


obraził Wojsko Polskie, polecił policjanto- 
wi spisać protokół, 

Czesław Wasilewski stanął przed Są- 
dem. 

Do winy się nie przyznał i przerażony 
groźbą więzienia, ze łzami w oczach 
oświadczył, że nię miał węale zamiaru znie 
ważania armii polskiej. Powiedział ten wy- 
raz tylko pod adresem furmana. Zresztą do 
dał myśląc, że to go obroni „ja tak zawsze 
mówię na tych, którzy mnie rozzłoszęzą, 
i „ną konia też”. 

Świadkowie potwierdzili winę oskarże- 
nego. 

Sąd uznał winę Wasilewskiego za udo 
wodnioną i skazał go zą popełnione prze- 
stępstwo na 2 tygodnie aresztu, Wykona- 
nię kary zawieszono oskarżonemu na 3 la- 
ta. 


= ——— 


Z CE Z RE Z Z A 


ŻYCIE ZGIERZA 


Podnieść Zgierz gospodarczo 


Obecnie coraz częściej się słyszy. o pe- 
wnych poczynaniach «różnych stówarzy- 
szeń į sty ucyj zmierzających do podnie- 
sienia życia gospodarczego naszego mia- 
sta. W tym samym kierunku dąży Zarząd 
Miejski, który czyni starania w poważniej- 
szych firmach w Zgierzu o zatrudnianie w 
miarę możności tylko zgierzan. 

Aby ożywić ogólny zastój Magistrat 
wydał polecenie właścicielom nieruchomo- 
ści, by przystąpili do remontów domów i 
odnawiania elęwacyj frontowych, przez co 
nie tylko zwiększy się higiena domostw i 
wygląd estetyczny miasta, ale znajdzie za- 
trudnienie znaczna część bezrobotnych. 

To są wskazania na najbliższą przy- 
szłość. Odrodzenie całkowite naszego ży- 
cia gospodarczego wymaga jednak grun- 
townej reformy, którą mieszkańcy Zgierza 
muszą u siebie na stałe przeprowadzić, je- 
żeli dóbro miasta i jego obywateli, tj, swo= 
je, leży im na sercu. Poniewaz najmniej- 
sza transakeja wpływa na inne operacje 
i ożywia całość gospodarki, należy zwró- 
cić uwage, by transakcyj takich było za- 
wieranych jak najwięcej, Stanie się to wte 
dy, ježe interesy nasze weźmiemy w swo 


AREA ZEW 
T 


LKO aa) 


2.30 ST. 
miesięcznie 


kosztuje abonament „ECHA” 
z ofmoszeniem do domu 


jPrenumerstę zamawiać można 

od każdego dnia miesiąca. 

| ` Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 
Piotrkowska 11 — tel. 102» 29. 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karola) 
lah Piotrkowska 11 pronuwerata wynosi 2.10 pr. 


Idealny środek do 
czyszczenia pląterów 
99 | luster $$$ 


wszędzie do nabycia. 


| 


Przez noc-delikatne ręce 
© za pomocą prawdziwogo ckstraķtu € 


CYTRODERMA 
Wyrób firmy HUGO GETTEL 


4 Piotrkowska 146, Napiórkowskiogo 6 € 
4 Rzgowska 07, 1i-go Listopada 446 


ča treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 


| Dr med. 
GUSTAW KOHN 


Specjalistą Zm - ginekolog 
atermja 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


L. BERMAN 


Doktór 
POWROCIŁ 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych : Pekaualnych 
Cegielniana 15, 

telefon 149-07 ) 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. | święta od 9—1. w poł. 


maa 


Dr med, 


H, LUBICZ 


Spov.chor skórnych wenerycza ych i seksualnych 
przeprowadził się ua ul «.łgudskięgo 69 


(Narutowicza 14) mih 


rzyjmuje od godz. 8—10, 12—2 I 5—8 w. 
P y niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 


lecz. chor weneryczuych, skórnych 
i seksualnych 
obięty | dzieci przyim. kobieta-lekam 
czynua Od 9 rano dn 9 wiecz. 


ORADA 3 ZŁ, 


DR MED, 


A MILKE 
Specjalista chorób serca, krwi į płuc 
Godz. przyjęć 5—7. 
Wólczańska 62, tel, 242-99 


powrócił 


FELDMAN 
akuszer -ginekolog - 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 
od 3 — 6 w lecznicy Zgierska 24, 


Dr 


Dr .ned, 


H. ROZANER 


Spejalista chorób wener czay ch, skóre 
nych i seksualnych. 


Narutowicza 9, fr.Il piętro 
Taj, 126.98 przyjmuje od 9=—=1 i od m9 wiecz 


Dr med. 
NIEWiIAŻSKI 
peo, cher. wenerycznych, skó rych | sęksuelpych 
ANDRZEJĄ 5, telefon 159-40 


przyjmuję od 8—1] rana od 5-9 więcz. 
w miedz. i świętą od %—13 pp. 


Brzychodn a Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych i 


ZAWADZKA 1, telef, 122-7 


czynna od 8 r. do 9 wiecz Porada 3 z' 


Dla pań oddzielna poczekalnia, i 


Dr mod. 
Špec. chorób skórnych | wenerycznych 
Potrkowska 90 
„ tel, 129-45 
przy myje od 8 — 2 | Od 6 m= 9 wiecz, 
w niedziele i święta od B — 2 po poł, 


Dr E EKKERT 


choroby weneryczne i skórną 
przeprowadził się pa ul. 
Pierackiego 6 (Ewangelicka) 
przyjmuje od 12.30 — 1,80 | 6— 8 wieczór 


2 mm 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 


i ' 
WINO WIE PRZYJĘCIA 
NAWROT $2, front, I piętro — Tel. 213-18 
przyjmuje od 8—9.30 r, i od 5.80—9 w 


w międzielę 


święta ad v do 3123 w poł 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałymi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


aL Piotrkowska Nr 90, 
tel, 221 z Ta, 
WIĘ Lei eretat sie AE or 


je ręce i załatwiać będziemy na miejscu u 
siebie. Kupować u siebie w Zgierzu i pro- 
dukować u siebie w Zgierzu. Wtedy gospo 
darczo się odrodzimy. Musi ustać ten sta- 
ły odpływ gotówki do innych miast, gdyż 
pozbawia nasze życie gospódarcze jakoby 
krwi, bez której ono zamiera, Obrót w mia 
rę możności musi odbywać się wewnątrz 
miasta, gdyż wtedy kapitał u nas produ- 
kuje nowe wartości, nalężycie z pożytkiem 
dla miasta procentuje i daje zatrudnienie 
bezrobotnym. Przez nieopatrzny „eksport“ 
gotówki kurezy się nasz rynek pieniężny, 
pozbawiamy się taniego, bo miejscowego 
kredytu, co w sposób łatalny odbiją się na 
gospodarce miejscowej, A może być prze- 
cież zupełnie odwrotnie i nasze instytucje: 
jak Bank Spółdzielczy, Bank Przemysłowe 
ców Zgierskich, Bank dzielczy Nie» 
miecki czy miejscowy oddział Komunalnej 
Kasy Oszczędności, gdzie wkłady mają 
bezpieczeństwo prawnę, czyli pupilarne, 
mogą doskonale i zupełnię całkowicie ob- 
służyć naszych kupców czy przermzysłow= 
ców, przy całkowitej pewności i zaufaniu. 
Przy zawieraniu naszych transakcyj 
musimy mięć na oku cel ogólny — dobro 
naszego miastą i w miarę sł | możności 
temu dobru służyć, gdyż ono j tak przecież 
stanie się naszym udziałem. Możliwość 
realizacji tych planów istnieje, Nie nastręr 
sza też nikomu żądnych trudności. ©. 
Przy „jajku wielkanocnym” zgierzanie 
rewidują swój stosunek do młasta i po- 


tanówią wspólnymi siłami Zgierz wzwyż 
ciągnąć. 


WALNE ZGROMADZENIE 
WŁÓKNIARZY, 


W sali Domu Ludowego przy ul. Prze- 
jazd 34 odbyło się roczne walne Zgroma= 
dzenie Chrześcijańskięgo Zw, Zaw. Robote 
ników Przemysłu Włókienniczego pod prze 
wodnictwem pręzesa Zarządu Okręgowe- 
go Ch, Z.Z. p. Lucjana Dę czyńskiego, 

Po sprawozdaniach z działajności, wy 
wiązała się ożywiona dyskusja zakończona 
udzieleniem Zarządowi absolutorium, Na- 
stępnie wybrano władze Związku w skła- 
dzie następującym: prezes Feliks Kierzkow 
ski, wiceprezes Stanisław Pietrzak, sekre- 
tarz Józef Paciorek, skarbnik Mikołaj Zdzie 
nicki, chorąży Władysław Kwiatkowski, 
członkowie Zarządu: Władysław Karbow- 
ski i Aleksy Kulesza Komisją Rewizyjna 
pp.: Lucjan Dębczyński, Kina Cyrański 
i Walenty Krawczyk. 

Po dokonanych wyborach prezes Za- 
rządu Okręgowego Ch. Z.Z. p. Dębczyński 
wygłosił referat o projektowanych usta- 
wach w dziedzinie ustawodawstwą socjal» 
nego j o ogólnej sytuacji gospodarczo » spo 
łecznej w kraju, 


RESIZE DE RA REMA YET POZ W LAKE) 
Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P?. 


ILE 


IXEN” daje 
obfitą i trwałą pianę 


oraz ułatwia golenie 
M wszędzie do nabycia HQ 
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Nr. 


„TYDZIEŃ POMORZA“, 
się w sali konferencyjnej Urzędu Wo- 


Odbyło 
jewódzkiego w Łodzi zebranie organizacyjne Woje=|. 


wódzkiego Komitetu Tygodnia Polskiego Związku 

Zachodniego, który, poświęcony w roku bieżącym 

propagandzie Pomorza, trwać będzie od 31 marca 

do 6 kwietnia, Protektorat nad akcją zbiórkowo - 

propagandową na teronie województwa łódzkiego. 

raczył łaskawie objąć wojewoda Aleksander Hauke. 
ak 


Nowak. 


Zebranie zagaił w imieniu wojewody nacz. inż. fi 


Jóref Jelinek, 


zapraszając na przewodniczącego || 


obrad prezydenta m. Łodzi, Mikołaja Godlewskiego, 1] 
Po zeferacie delegata zarządu głównego Polskie || 


go Związku Zachodniego, dra Cezarego Szulczew: 
skiego, w dyskusji zabrał głos wiceprezydent m 
Łodzi, Antoni Paczek, podkreślając wybitne znaczę | 
nie Pomorza w życiu gospodarczym i politycznyski 
państwa, jsko bramy wypadowej na szeroki świak | 

Skład prezydiam komitetu wykonawczego #0- 
stał ustalony jak następuje: przewodniczącym £0* 
stał prezydćnt m. Łodzi M. Godlewski, wiecprze* 
wodaiczący — wiceprezydent m. Łodzi Antoni Pg 
esek, skarbnik — 
Bolesław Mrówczyński oraz członkowie: m. 
Władysław Largner, nacz. inż, J. Jellinck, starosta 
dr H. Mostowski, prezes mgr. B. Podrygalski, pre 
wół J; Pogonówski, Na członków komisji re 
w zaproszone; pp, E. Frąckiewicza, proku 
tatora E. Orlikowskiepał > 

Dla przeprowadzenia całokształtu pree, kwiąta- 
nych » Organizacją „Tygodnia*, wyłoniono poszcze _ 
gólłne sokcje. 


dyr. B. Jędrzycki, sekretara = i 


Co nas po pracy rozweseli ? | 
Teatr Miejski — Lato w Nohant, U 


Teatr Polski (Cegielniana 27) —- Raq li 
się tylko żyje. 
Teatr arny (Ogrodowa 18) = 


Profesja pani Warren. 
Teatr w sali Geyera — Rewia „Ostro- 
„Żnie., gazik, panie Kizak!” 
Adria — 30 karatów szczęścia. 
Casino — Piętro wyżej. 
Corso — San Francisko. 
= Niezwyciężony Bufallo Bill 
Qrand-Kino — 80 amerykańska awantur 
Ikar — Furia, 
Mimoza — Anthony Adverse, 
Miraż —- Bolek i Lolek. 
Metro — 30 karatów szczęścia, 
Palace — Moskwa — Szanghaj. `» 
Przedwiośnie — Barbara Radziwiłłówna 
a — Dyplomatyczna żona, 
— a się żeni. 
Stylowy — w blasku słońca, 
Ton — Zapomniana symfoni 
ot. 


Zachęta — „Trędowałta”, 
WYSTAWY. 


Wystawa tkanin ludowych wileńskich 1 nowogródze | 


kich w Muzeum Etnograficznym przy ul. Piotr- 1 
kowskiej 104 = 
a 


w obrazów Abe Gutnais © 07 
jaar 106 KOZY 
Instytut Propagandy Sz $ 4 


Otwarty codziennie o a CAA ó 
dowa wystawa drzewóryłów "= l 
utro zjemy na obiad 
Kapuśniak na szynce, pieczeń cielęcą 
z kaszką krakowską, kruchy placek. 


WINSZUJEMY, 
Jutro Eustazjuszowi, i 
Wschód słońca 5.27 
Zachód — 18.11. 
Długość dnia 12.43. 
Przybyło — 4.44. l 
Tydzień 14, 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 


Miejęko Biblioteką Publiczna (ul, Andrzeja 14 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedeł 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19% i 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Księ: 
tek dla doposłych (ul, Rokicińska 1) otwarte dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel j 
świgł, od g. 14 do 21; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo , Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botanie 
czny, wineralogiczny | ochrony przyrody = etware 
te dla jr ta we wtorki, czwa | soboty 
od g, 15 'do I8; w niedziole ed 5.10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny į prehistoryczpy etwas 
te dla publiczności w środy, piątki, sobety | nie 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii | Sztuki jm, J. 4 K 
Bertorzewiezów (Plec Wolności 1). Działy: Spika 
19.g9 wieku i międzynarodowa sztuka mode: . 
egna otwarte dla publiczności w środy, poboty i 
dziele w godzinach od 10 do 15. 


Telefony 
P, e Miejskie 102-90, | 
PA, badeh: otowię Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczainia 197-65 
Straż Pożarną tel. 3. 


IB 


Letnie wycieczki morskie - r. 1937 


na „Batory“, „Pilsudski“, „Polonia”, <Kościuszko”, 
Zapisy i informacje: 


Wagons-Lits|Cook, 


Piotrkowska 68, tel, 170-70 
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gaszona radość zycia. 


zZ 
Ostatnia papierośnica. 


wma $MUTNE OBRAZKI W LOMBARDZIE, mma 


Stał spokojnie i czekał na swoją kolej- Chudy wysoki pan wołał nerwowo za- 
kę. Szary jego płaszcz niczem nie różnił chrypłym głosem: „Panie, przecież ten ze- 
się od ziemisto-sinej barwy twarzy, w któ. pi wart jest 40 złotych. Mój ojciec no- 
rej świeciły tylko wielkie, o rozszerzo» | sił go przez 20 lat“, — „Trudno — od 
nych gorączką głodu źrenicach, oczy. Ja- | wiedział spokojnie taksator — koperta jest 
kis, ledwo widoczny, bojaźliwy grymas od | dobra, ale poza tym... Mogę dać panu tyl 
Cząsu do czasu wykrzywiał jego usta, Lęk | ko 5 zł.*, — „To kpiny — wołał szczerze 
wilki czaił się gdzieś w głębi jego prze- | zagniewany i niemile zdziwiony chudy pan 
Pastnych źrenic i jakaś niema prośba, czy|-— „Ale niech tam „dobrze“ (zrezygnowa 
cicha skarga lub nieuchwytny, daleki zda ny ruch ręką oznaczał napewno, że ktoś 
się, cień bólu. Od czasu do czasu zagłu- |tam, jakiś zawsze zapomniany dłużnik je- 
szął jego słowa skuk otwieranych w pobliżu | szeze musi poczekać — trudno), 
drzwi lub nagłe uporczywe brzęczenie tę.| Jakaś stara kobieta prosiła iękliwie z 
lefopy, ` jakimś smutnym pomiżeniem, młodego tak 
ci i ~ {satora o większą siumę za zastawioną wła 
Nea na towa kadzie, tiala zlotą obrączkę. — „Dziesięć, niech pan 
i 4, stawie: jen da chociaż dziesięć złotych“ — mówiła 
i ać 0 ciaglego ka 9 ak przerywanym głosem, a bezlitosna astma 
gwałtowny lied Bólu, che, ktoś odwą» | 74%! ała jej oddech. Zapewne tam, gdzie | r A iawii | nad Śmiercią O zwycięstwie tym 
` Żył się wypowiedzieć szeptem parę:słów o o Boreaybęnak po hahen i purig D rych Na, p Aeey Aaram szczą nam z wież kościelnych  triumfalne: 
sadu pg E rek Bye" ata sd pasaz, e |Strona 
mógł zn - ieć | o cierpienia Każ + | Dobrze” — powiedziała i przycisnęta ner ną w kącie do ściany i jej sine zmarszczki | ©3 SIĘ Świ Jeste aki i słońce — ten 
= OE? 108 Pp i 7 Oa wowo do siebie rudy, niegdyś fokowy za- | koło ust. Widział, ják urzędniczka piła. pękające na dra P 


ŁÓDŹ, 29. 3. — Ogół ubezpieczonych 
pracowników umysłowych nie orientuje 
się dostatecznie w uprawnieniach ptzysłu- 
gujących im z tytułu ubezpieczenia na wy. 
padek braku pracy. W związku z tym Za- 
kład Ubezpieczeń Społecznych wyjaśnia, 
usuwając się mikodej dziewczyni., która, |Ż€w nc; si ppnć 4 na pode gpa pra 

okazując białe zęby, trzyła bią |) przys ugują pracownikom umysłowym 
jod ponad zk życ A Aged nastepujace świadczenia: 1) zasiłek pie- 
rumienił się iekko i uśmiech rozświecił je. | "ieżny; 2) opłacanie składek za ubezpie- 
go młodą twarz. Był teraz tylko sol ą. | <zenie na wypadek choroby; 3) mpomogi 
Dziewczyna miała oczy tak piękne i taka |7a Podróż do miejsca nowego zatrudnie- 
aksamitna noc czerniła się w ich otchłani | 1ta; 4) opłaty za uzupełnienie wyszkole- 
tajemniczej, że dla samotnie stojącego mło | 11a zawodowego. 

dzieńca napewno wydały się nie istnieć 
wszystkie biurokratyczne prawa. 

— „Proszę mi dać najwięcej“ — powie 
działa, grymasząc swe ukarminowane usta. 
— l złotą obrączkę podała taksatorowi na 
swej dłoni. — „Dziesięć“ — odezwał się 
ien sam głos. — Wtórował mu radosny 
jakby okrzyk: „Świetnie“ i znowu czarne 
oczy rzuciły po sali złocisty, wyzywający 
uśmiech młodości. y : À » 

Samotny mężczyzna odsżedł w stronę | Wiosenne święto. Święto zwycięstwa 


ŁÓDŹ, 29.3. — Wielkanoc — radosne, 


się samotny i nade wszystko 0 uszczon 
y y 


; - iwy | pajwiększy cudotwórca — którego promie- uniemożliwiają „podjęcie efektywnych #0- 
w tym szarym tłumie głów ludzkich, rękawek, giemną herbatę, sgneał asie się, płacziiwy | 29 są coraz gorętsze, coraz złocisisze.. bót. Dlatego nie łudźmy «ię nadzieją, de 
x | Zaszeleścił papierek, zaskrzypiało pió- brzęk nożyc i głuche dalekie' skrzypienie Otucha « do naszych serc. Pa-.| Wielkanoc stanie bie ididh ; 
A on stał wciąż przy ladzie, nad którą ro, zakasziała urzędniczka, fade wybił | drzwi. Na wprost niego czernił się na ka- szu >» Pajac Sechna p zdónym w życ TA £ : esem _ przełomo 
częrniły się na białej tablicy słowa: „Przyj ł powoli majestatycznie dwunastą godzinę. | |endarzu któryś tam dzień i miesiąc, Cze- | trzymy na dług y po jąceg i ysięcy rodzin 
mowanię zastawów”, Słyszał, jak rzucane i Odeszła. 


kał, ostatnia papierośnica... (Dała mu ją” 
niegdyś taka sama młoda dziewczyna, jak 
ta, której popielaty kostium przykuwał je- 
go wzrok). Za te pieniądze będzie żył ty- 
dzień, może jeszcze parę dni, a potem zno 
wu głód zajrzy w jego oczy... 


na wagę przez taksatora przedmioty wy» 
dawały dziwny, szyderszy dźwięk, 


Woźny wrzucał do paki cały stos brzę 


woń parującej ziemi, mrużymy oczy, nie 
nawykłe przez długie miesiące do słonecz- 
nego blasku i myślimy: — Wiosna. Tylko 
patrzeć, rozpocznie się praca... Ruszą wiel- 
kie roboty inwestycyjne, które zatrudnią ty 
siące bezrobotnych. Nie będą się już oni 
Ocknął go z zadumy głos: Rozdzwo- potrzebowali oglądać na pomar społeczeń- 
niły pra adw szklany blat] stwa, akcja pomocy zimowej będzie zbyte- 
pieniądze. Staruszka drżącą 1gką zabrała czna. Otrzymają ponec najlepszą, najsku- 
P iały się jej aszone | teczniejszą — pracę. Bo już jest wiosna, 
a. | aŁz0My dE). 95 już jest Wielkanoc... 


Człowiek o rozszerzonych źrenicach po 
woli wyciągnął srebrną papierośnicę, Tak- 


sator oglądał długo i położył na szalce wa 
czących stołowych naczyń grebrnych i H- | gl. — „Czternaście“ — powiedział spo- 


czył powoli; praz, dwa, trzy“... kojnie, — Dobrze“ —. szepnął samotnik, 


Gryz pan na ir yach polskich Do kasy rzędem szli ludzie i Każdy bez] |, Otóż te nasze, dyktowane zresztą naj- 


rozpoczną etnia, wyjątku ożywiał się na widok zimnych, lepszymi pobudkami, rozmyślania i wnio- 
ŁÓDŹ, 29. 3. — Jak wiadomo Minister» }świetlenie wozów nocą, na szerokość obrę | brzęczących monet, symbolu ciepła i sy- |ski nie są słuszne. Tak, prawda, mamy wio 
stwo Spraw Wewnętrznych łącznie z Min. czy na kołach (jak wiadomo powszechnie | tości. 


sne. T tę kalendarzową wiosnę i tę, zwiasto 
Komun kacji przystąpiło do organizowa» dotychczas używane, wbrew > opr z W ŚŚ 
"ia kadr specjalnej policji drogowej, któ. {zbyt wąskie obręcze nadmiernie szybko ni -N l 
ra Wyruszy z wiosną w lotnych patrolach |szczą nawierzchnie drogowe), na właści» | i 
na drogi, aby czuwać nad przestracganiem | we aaprzęgi, na zbyt ciężkie ładowanie wo . 
Przepisów ruchu kołowego, gw yeh|zów itp, Kadra policji drogowej, która na 
permanentnie przede wszystkim przez wo- razie zorganizowana zostanie w sile +00 


źnięów pojazdów konnych i rowerzystów, 


TAAU EL 


właściwą stroną drogi, 


osób, będzie całkowicie zmotoryzowana i 


zaopatrzoną, w kle j 
patrzoną Roc PES produk 
we 0- | pocznie rb 


pracę z dniem I kwietnia ; 


szkę komornik. Pan Buszka siedział sobie é 
właśnie na tapczanie i obliczał, ile dziś 
kończy lat, kiedy przy drzwiach. rozległo 
się pukanie, P 


Otyli nie nadążają za tempem, 


— Kto tam puka, ” pisze. Następnie stół. 

ziri serca setna obleky miaa 3 Usasa, aniey, inaidejaop się w morskiej roślinie|chętnie, ponieważ Vf = St6? — zdziwił się pon Buszka — 
rącują z wysiłkiem, ę i wege- ango, który pobudza organizm do spalania | wy; j Przecież to jest 46ż i ieci! ie | 
śnięj Bómmawiają posłuszeństwa, Otyłość powo. | nadmiernego tłuszczu, Stosuję się ję przeciw- | "°" ode : hias E a 4 fo w penn PRE 
dowana jest złą przemianą materii lub też za- | ko otyłości bez specjalnej diety. — Swój? . c kuć 3 ym będą spały moje t 
b ami czynności gruczołów dokrewnych, Wytwórnia; MAGISTER WOLSKI, W. Pan Buszko ziewnął. dne dziatki? 

magistra Wolskiego na przemianę rapte- f wa, Złotą 14, "a> — Cwi? tępo ay Ty. 29 
ril zę znak, ochr, „Dęgrosa” zawierają jod or- Ex Swój. pana są łóżka 


ryknął zniecierpliwiony wierzyciel. 
— Owszem. Na nich śpi ciocia Szbina. 
— Ha, ha, na! — zaśmiał się szatańsko 


| REA a ZZ CZEKA 


WTOREK, 80 MARCA. 


— No to co pan pukasz? Żebyś pan 
by} swój, tobym pana wpuścił. A jak swój 
to niech idzie do siebie! 


RADIO- KĄCIK. 


i wierzyciel. — Pan pozwalasz zająć tyłko 
Raszyn, Głos za drzwiami odezwał się energi- |uetro, co? l , 
IEDZIAŁEK, MARCA. 6.20 Picśó poranna cznie. Pan Buszka wzrusz ianami. 
IE peak r pe wy — Proszę odtworzyć! Komornik! Bü — Lustro? A ear = A na czym 
800 Sygnał czasu i pieśń „Wesęj się Królowo] 559 Bonk pod) ky Komornik? — pe nd wa Ed będą spały biedne muchy. Na zimnej mo- 
Ag J 125 Programy lokalne szka. — Już otwieram! poco pan me |krej ścianie. Przecież lustro, to jest ich 16- 
03 Sancor poranny ia onani pepregentar 8.00 Przerwa wi swój? Swój mie przychodzi zabierać Łęczko, 
sylnej orkiestry Eoun Przysposohionia 11,57 Sygnał czasu į hejnał z Krakowa 


Wojskowego — s 
8,55 Programy lokolne 
9,00 Transmisja nabożeństwa z kościoła św. EJź. 
biety we Lwowie 
Po nabożeństwie około g. 16.30: Progrźmy b- 
kalne i 
isy Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
403 Poranck muzyczny — 4 Wilna 
Około g 13: Programy lokalno 
14,00 Programy lokalne 
14.35 Gawęda pt. „Drewniany kogut 4 pisane jaj »* 
ia 


meble, 
W drzwiach ukazat się komornik w to- 
warzystwie wierzyciela, pana Zajczyka. 


O 
Pan Buszka z wyrzutćm pokiwał głową. 
== No naturalnie! Kto może przyjść w 
urodziny zrobić zajęcie? Zajczyk! Panie 
Zajczyk, pod względem być Świnią, pan 
BB Ofia 


jesteś mistrz Świata! ra ła 


— Ha, ha! — zaśmiał się 


12,05 Tańce polskie — w wykonaniu orkiestry rę- 
prezentacyjnej Policji Państwowej 

1240 Dziennik południowy 

12.50 Progħamy lokalne 

13.09 Przewiń 


15.00 Wiadomości gospodarcze 

1545 Programy lokalne 

1615 Skrzynka P, K, 0. 

1630 Koncert mandolinistów — z Wilna 

1700 „Dnie powszednie państwa  Kowalskich* — 


Z 


l] 


ironicznie 


p i a jczyk. == Dziś pańskie iwrodziay?| Na stypie śmierci Euzebiusza Giów- cino r - i 
(audycja dla dzieci — z Poznania) 71 mówiopa AŻ pan Zajczyk „Ppa ES : s'ypie po Smierci Euzebiusza Gżów ciąg do ukochanej sztuki go nie opuścił, 
„Śmigus na Klepartowie* — wodewil lwow- 3750 pT a ew ryddi SPRZ Winszuję! Jle pan ma już łat? Mów pani ki, przyjąciej jego, Omuiry Piwko, pod- 4 Grał dalej, Grał w orła i reszkę, w klipę, 
i (audycja muzyczna — ze Lwowa) 16.00 Pogad, Ina smiało, Ląt panu nie zajmę. piwszy sobie zlekka, podniósł się, otat Ize 
1539 Słuchowisko pt. „Dużo sily, krzepkiej mocy 1640 Sport ns Pomorzu—pogaduika 2 Bydgoszczy 3 


po radosnej Wielkanocy” (słuchowisko dia wsi) 
kr Muzyka (fortepian i bas) — g Kra 


wa 
16,30 Słuchowisko pt. „Panna mężatka” — według 
Józcfa Korzeniowskiego (z Krakowa) 7 
100 „Podwieczorek przy mikrofoņnid* — transmi- 


— Łobuz! Żebyś tyle lat siedział w wię 
zieniu. 

— Ha; ha! Zwobiłem panu ładną nie- 
spodziankę, co? Jeden przychodzi na aro- 
dziny z kwiatami, drugi z cukierkami, a 


wzruszenia i wygłosił wzruszające wspo- 
mienie pośmiertne. 

— Kochani gośc! Zebraliśmy się tu- 
taj, żeby uczcić pamięć przyjaciela, nasze- 


(przez Toruń) 

1.20 Programy lokalne 

18.50 Przemówienie wojewody pomorskiego, Wład. 
Raczkiewjczą, z okazji otwarcia Tygodnia Pro- 
pogandy Pomorza — £ Torunia ę 


ge: 7 zi go, Zibka Główki. Choć on, prawdę mó- 

y 1 . y ?* — dyskusi j chod z komornikiem. y pre-| wi ięci żadnej nie miał k ży- 

sja li hotelu „Bristola 2050 szukamy w teatrze! yskusja ja przychodzę T +. | V436, pamięci żadnej nie miał. Jak poży 

H pPierwery i ostotni występ teatralny Janka” * oaia ka lekka w wykonaniu małej orkiestry zent? Spójrz pan! Czy on nie jest, jak czył parę złotych, nigdy nie pamiętał, że- 
0 Priorwa 


kwiat? Czy on nie jest, jak cukierek? Ten 
wiosek, ten nosek... No! Panie komiorniku, 
robimy zajęcie. Ja muszę odebrać swoje 


200 złotych. 


20.00 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radia 

20.15 Chóry Pomorskie przed mikrofonem — z 
Torunia 

20,45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka. aktualna 


19,30 ngus? m- fantazja obyczajowa Tadeusza 
S iego w wykonaniu ona, i chóru 
Polskiego Radia i in. 
00 Programy lokalne 

20,40 Dziennik wieczorny 


by oddać. 

Ale nie o to chodzi! Chłop miat wielkie 
serce. Doktorzy mówili, -że rozdęie pizez 
pijaństwo i dlatego takie duże. Afe ja wam 


2 21.00 „Żarty muzyczne” — audycja z Poznania Pan Zajczyk rozejrzał się gockcją, powiadam, że z dobroci. jer 
EN Pegadanka akmalna stkich 412145 Muzyka z plyg — dla znawców — Kombinator z tego Buszki! == Jari- A prócz serca miał wielki taient Uko- 
2.19 patogi Sportowe ze wszy rozgłośni CEAR Wilno nadają audycje lokalne) knal: — Łóżka nie wolno zajmować, to on chał gorąco muzykę. | to zamiłowanie do 

aae ogratmy i Szki ite i: >, A rakż a 

21.15 Recetail skrzypcowy 2220 Basie literek aiidis Przybyszewskiego 


ma przyzwoite. A reszta, same grały. 
== A COŚ pan chciał? Czeczot sobie, pęłak zdradzał 
pójdę kupić! Węgierski jesion! Żebyś paa | skionności do muzyki, Jak tylko katarynka 


miał co zajmować! Co? "a podwórzu zagrała, już Zibek wyrywał 


na tle jego listów* 
22.85 Muzyka taneczna 
23.00—23.50 Programy lokalne dla W-wy i Lwowa 


sztuki go zabiło. 


-45 Muzyka taneczna z płyt już jeko pięcioletni 


00—23,30 Programy lokalne dla W.wy, Lwowa 
Krakowa 


TÓDŹ, jgk Raszyn, oraz: ŁÓDŹ, jek Raszyn, oraz; 


) — Kredens — mruczał wierzyciel, ba- | na podwórze. Podnosił pieniądze rzucane 
856 Program x dziś 125 Parę informacyj dając, co jest do zajęcia, =" Stół, krzesła, | z okien, kładł je do kieszeni kataryniarza i 
w g. 10.80; Koncert popularny z płyt =r 8] 739 Program na drić lustro... Panie komorniky! Zapiszeny kre- | tylko niewielką część zatrzymywał dla 
drezawy 4 «d 725 Muzyka polska — płyty dens. siebie ; ; se 
Okała 13: „Wielkanoc pod hiszpańskim nicbem* | 12.50 Coś ala każdego — płyta za płytą IE 
€lieton) 


Pan Byszka uśmiechnał się pogardli- 
wie. : 
— Kredens? Wykluczone! Nie wolne 
go zająć. * 

— Dlaczego? 


114.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 
1645 Koncert reklamowy 

1540 Aktualnošej 

15,55 O wszystkim po troszku 
16.00 Edward Grieg — płyty 


Gdy tyiko spóstrzegł pozostawiony ro- 
wer lub samochód, dopadał do trąbki i 
trąbił na niej w uniesieniu. 

Potem grał na zębach, na grzebiesiu, 


4.00 Koncert reklamowy 

120 „Na horyzoncie łódzkim“ 

0.00 10 minut dla pesymistów 

30.10 Muzyka orkiestrowa „— płyty 
10 Wiadomości sportowe lokalne 


l 


— felieton 
2 


18.20 Wesołe opowiadanie: „Po świątecznych po. w szkole na wszystkich lekcjach grał w 
SIS Muzyka janeczna z restauracji Hotelu Poj-| rządkacji* i _ — Bo ja na nim śpię. To fest moje łóż- | stalówki, w guziki, za co go ostatecznie (ści 
iego w Łodzi 18.30 Muzyka salonowa zespołu Haliny, Adamskiej |K4o. Łóżka nie wolno zajmować, 


wyłali. 
22.30 Muzyką baletowa — z pły 


(transmisja z kawiarni „Europejskiej“ w Łodzi) Wziął się do sprzedaży gazet. Ale po- 


— Przecież pan ma łóżko. 


Świadczenia pracowników u 
na wypadek brak 


Pomoc zim o w 


trwać jeszcze misi taly 


| waną przez 
życia |cieplejsze promienie słoneczne. 
wie-| „wiosna” nie 
przystąpić można do prac na 
Nie ko nam zapomnieć © soo) jaa 
| sennych, o gwałtownych zmianac 
jakie trwają jeszcze przez cały 


zamorskiej wędrówki ptactwa, wdychamy | że pozwoli im stać Się znów © 
dnostkami społeczeństwa, 
trzebowali już naszej 


przez cały kwiecień. Jej aktywność rfie mo 
że ulec najmniejszemu ostabieniu — g pô- 
przednich bowiem doświadczeń 
największe nasilenie bezrobocia 
rokrocznie właśnie na ostatni dzień marca. 


simy nasz obowiązek abywatelski, 
przez miesiąc 
współbraciom, przetrwać 


do wiasny, 
kiedy zaszczękają łopaty i kilofy, 


chęci wypełnienia do końca 
siebie dobrowolnie zobowiązania — spój- 
rzmy poza siebie, na ło, 
siłkiem już dokonaliśmy. 


ło 
ubiegłych 4 miesi 
lionów złotych? 


EPROBANKA w UROCZYSTYM DNIU | 
TW me urodziny odwiedził papa Bu- pM — Mam; ale nmić jest w RISE BO 


336 tysięcy rodzin, w lutym zaś aż 
sięcy. 
kładają na nas obowiązek 
z podjętego dzieła do końca 
nością, z równym 
mieniem obywatelskim. 


wielkanocne 
go, przybranego zielenią stału — dzielimy 
się z rodziną naszą, 
jajkiem W symbolicznym 
mieści się głębakiej treści! 
tępienie egoizmów, uzmysławia ideę wy- 


rzeczenia. 


tylko nie mają stołów, 


conem, ale którym nie raz kawałka chleba 
| brakuje. Dzielmy się z nimi, jak na człon- 
ków jednej 
stało. Dzielmy się jeszcze 
do chwili, gdy 


Kabe. 
O aa 


snego talenłu, EM 


w co się dało. 


do wszelkich poświęceń, a ponieważ øi- 


gdy nie mógł 
zawsze spuchnięte pośladki. Ale, 
cierpiał dla ukochanej sztuki i 
cia. jego żywioł. 


w 


bek postanowił się cżegzć. W sztosie mu 


na wyścigi. Grał jak prawdziw 


skończył się 
Giówxa poczuł pustkę 
zę sobą? 


ne pole wyścigowe, Zakradł się do stajni, 
cdszukał konia na którym wygrał w żee 
szłym roku 70 zł. 


nóg, żeby ucałować kopyta. 


cznej duszy i kopnął go w głowę 


dla ukochanej przez siebie 


u pracy. 
Świadczęnia te uzależnione są «d po% 
siadania przez ubezpieczonych pewnego 
minimalnego okresu ubezpieczenia 4t. zw. 
okresu wyczekiwania), a mianowicie 32 
miesięcy składkowych, ptzebytych w ubez 
pieczeniu w ciągu 24 miesięcy, licząc 
wstecz od dnia utraty ostatniego zaj 
przy czym ubezpieczony mie może korzy= 
stać ponownie ze świadczeń na podstawie 
tych samych miesięcy składkowych. Czas 
obowiązkowej służby wojskowej i ćwi- 
czeń wojskowych, wreszcie czas 
stanowią przerwę, o którą przedłuża 
wymieniony okres 24 miesięcy. 


a E 
° s » 
IWiecjef. 
pierwsze jaskółki i pierwsze 
neczne. Ale ta 
pokrywa się z wiosną, kiedy 
miopa ib 


že nie będą por 


Pomoc zimowa trwać jes mosi 


wiemy, żę 
eszcze w ciągu kwietnia zatem spełnić my 
K jesroze 
musimy pomóc naszy 
4 W KŻ 


Dla utwierdzenia, umocnienia się w 
na 


prawdziwej 


co wspólnym wyw 


- Czy wiemy, że spgłeczeństwo masze «ia 
na pomoc zimową bezrobotnym w ciągu 


a pięć a- 
w grudniu ze zimowa Si 822 
309 ty. 


Są to cyfry impomijace, które na- 
wywiązania się 
z równą ofiar- 
uspołecznieniem i zroz- 
Przed zajęciem miejsca u 
naszymi najbliższymi 
tym akcie ileś 
Oznacza on pp- 


Dzielmy się. Dzielmy się z tymi, co mie 
zastawionych świę- 


wielkiej rodziny polskiej przy- 


przez miesiąc, af 


ruszą do pracy. 


1 bożej łaski 


Dla sztuki nie bał się bółu. Gotów był 
zgadnąć, kto go bije, miał 

milcząc, 
| grał dalej. 
grać, to był cel jego ży» 
Gdy miał lat 16 zagrał pewnego 7mzy 


sztosa i przegrał 5 złotych. 
Artystyczna dusza nie poddała się. Zi- 


Grać, grać ji 


inak nie szło. Próbował w oko... 

Idąc po raz wytkniętej drodze, poszedł 
y artysta. 
ale grał dalej. A, gdy 
wyścigewy, Ziek 
w sercu. Co robić 


Gnany tęsknotą poszedł na opuszcza” 


Zgrał się do nitki, 
sezon 


i wzruszony padł my do 


artysty» 


piękną śmiercią 
sztuki na wy= 


Ale koń nie poznał się na jego 
I Zibek Główka zginął 


'owym polu chwały. 
Pokój mu przedpokój 1 kuchnia, 


—— 


Str. 4. 


Jakże ciemno i ponuro wyglądają sza- 
re, zadymione domy i mury w naszych 
miastach Mówimy często, że za mało jest 
kwiatów i zieleni w Łodzi. Nie zdajemy 
sobie jednak sprawy z tego, że sami mo- 
żemiy również przyczynić się do podniesie- 
nia stanu zieleni, a tym samym wyglądu 
estetycznego naszego miasta, obsadzając 
domy mieszkalne i mury roślinami pnący- 
mi, które tak wdzięcznie umieją otulić zie- 
Jenią nawet najbardziej surowe budynki. 
Czas był by również wykorzenić fał- 
szywe przekonanie, że rośliny pnące u- 
trzymują wilgoć w murach mieszkalnych. 
jest wprost p::eciwnie — roślina wspina 
jąc się na kilka metrów w górę wykonuje 
tak wielką pracę, że zużywa wszelką wil- 
goć i wodę znajuującą się w pobliżu, osu- 
dg teren i równocześnie mury budyn- 
u. 
Mamy kilka gatunków  pnącz, m .in. 
wino samopnące (Vitis Veitehi); jest to 
roślina, która przy pomocy ssawek czepia 
się nawet po całkiem gładkiej ścianie nie 
potrzebując żadnych podpórek. Poza tym 
liście w lecie zielone, pokrywają całą ścia 
nę wzorzystym kobiercem, który w jesie- 
ni mieni się całą gamą barw złoto ~ bru- 
natnej czerwieni. 

Wino to sadzić należy na stronie po- 
łudniowej i wschodniej, 
Drugim również samopnącym winem 
jest Ampelopsis — Engelmani o liściu dło- 
niastym. tak samo 
b. tadnie barwiącym się w jesieni; 


Najpiekniejsz 


ZIELONE D 


ROŚLINY PNĄCE NIE UTRZYMUJĄ WILGOCI. 


od budowli, zastępując ją żyzną ogrodową 
z domieszką przegniłego nawozu, lub zie- 
mi kompostowej w górnej części. Po nasy 
paniu zalewamy ten rów wodą i dopiero, 
gdy ziemia usiądzie po kilku, kilkunastu 
driach przystępujemy do sadzenia. Rośli- 
ny pnące sadzimy w odległości 50 cm. od 
muru lekko skośnie do budynku, na razie 
w pierwszym miesiącu nie przywiązujemy 
pędów, gdyż ziemia w dalszym ciągu opa- 
da, a roślina musi się zakorzenić. Dopie- 
ro, gdy zauważymy przyrost — ustawiamy 
skośnie do muru drabinki, w kształcie wa- 
chlarza, po których rośliny dostają się na 
mur, a potem przy pomocy ssawek już sā- 
modzielnie torują sobie drogę, tkając ni- 
czym na kanwie prześliczny wzór z barw- 
nych liści, 

Oba te gatunki u nas zimują, nie za- 
szkodzi jednak na zimę poszczególne eg- 
zemplarze okopcować i przykryć gałązka- 
mi świerka, lub jodły przynajmniej na 50 
cm. od ziemi. Oba gatunki dadzą się mno 
żyć z sadzonek (ciętych pędów dług. 15 
cm.), lecz tak mnożone rosną słabo, nie 
wychodzą wysoko — szczepione natomiast 
na zwykłym winie dzikim (Ampelopsis 
quinquepoulia) sięgają już w. ciągu 2, 3 
lat na 10 mtr. i te zwykle hodujemy. 

Oprócz wyżej wymienionych pnączy, 
mamy jeszcze inne np. Clematis, dekoracyj 
ny krzew pnący; ma on tę przewagę nad 
poprzednimi, że obsypuje się całą masą 
kwiatów, począwszy od czerwca. Na zimę 
wymaga przykrycia; sadzić najlepiej na 
stronie wschodniej lub zachodniej. Od 


ECHO" 


, 


OMY. 


bieskawo - fioletowych gronach, Kwitnie 
w maju i czerwcu, jest to jednak pnącz 


a dekoracja miasta. 7o 


krzewów południowych, delikatny, wyma- | 


ga więc całkowitego przykrycia na zimę. 
Sadzić go można tylko na stronie połud- 
niowej, glebę lubi żyzną i ciepłą. 

Ładnym również krzewem pnącym jest 
Lonicera Caprifolium — przewiercień — 
dochodzi do dwóch metrów wysokości, 
kwitnie w maju, czerwcu, kwiaty jasno- 
żółte o silnym zapachu. Nadaje się do 0- 
krycia altan, ścian i murów, jest niewy- 
bredna na glebę. 

Dalej następnym ładnym krzewem, bar 
dzo szybko rosnącym jest Poligonum Au- 
berti — „rdest — który w ciągu jednego 
roku wyrasta do 4 metrów, kwitnie biało i 
wygląda jak gdyby był obsypany pianą. 

Aristolochia Sipho —  kokorniak — 
Krzew o olbrzymich liściach sercowatych, 
położonych dachówkowato, rośnie dobrze 
w słońcu i cieniu, nadaje się do obsadza- 
nia murów, altan i tp. 

Nie potrzeba zaznaczać, że do najpięk- 
niejszych krzewów  pnących należą rów= 
nież 

róże pnące: 

białe, różowe, czerwone, puste i pełne, jak 
Belle, de Baltimore, Tauzendschón, Excel- 
sa Hiavatha i tp. Róże pnące okrywają 
ściany pięknym pachnącym żywym kwie- 
ciem, tak, że z daleka już cieszą oko 
swym widokiem, P 

Wymagają odpowiedniego rusztowania, 


na którym rozpina się pędy, sadziimy je 


Nm ammo 


ciół — poświęc 


Ki 


W żadnej innej świątyni świata nie można 


Wykazy statystyczne 
winny odgrywać rolę sygnalizatora 


PODSTAWA AKCJI 


Około 50 milionów, wpłacanych co— 
rocznie instytucji ubezpieczeniowej przez 
przemysł i rolnictwo na ubezpieczenie od 
wypadków zatrudnionych pracowników, po 
zostawiają wystarczające dyspozycje finan 
sowe, aby przy ich pomocy można było 
skłonić zakłady wytwórcze do przestrzega 
nia przepisów bezpieczeństwa i higieny 
pracy, o ile same nie uznają, że jest to 
jednym z naczelnych postulatów organiza- 
cji produkcji, jak również nakazem płyną- 


ony komunikacji. 
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MADRYT, . 

oficjalny kon 
rytu: Na fron 
„adalajara, 
robnych miejs 
mym linie na 
iicimkach pant 
Wyktej wymia 
Ftyleryjskich, 
pnsekwencyj. 


ujrzeć tak oryginalnych obrazów, jak w 

kościele św. Krzysztofa w Paryżu, poświę conym komunikacji. Pomiędzy żebrami ko- 

puły widzimy postać św. Krzysztofa, do którego o opiekę wznoszą modły kierowcy 
samochodów, cykliśći, marynarze, kolejarze i lotnicy. 


ZĄAPOBIEGAWCZEJ, 


adjustement: dostosowuje jej wysokość 
do stopnia niebezpieczeństwa w danym 
przemyśle i „experience adjustement“ ję 


wpływa na zmniejszenie wymiaru, zależnie 
od wyników obserwacji prowadzonej w 
danym zakładzie w okresie 3—5 lat, 
Podobnie i u nas ustawa z dn. 28 mar- 
ca 1933 r. o ubezpieczeniach społecznych 
stwarza podstawę do obniżania lub pod- 
wyższania wymiaru składek w zależności 
od warunków bezpieczeństwa i higieny w. 


MUN 
| podobizn 


juowww 


na stronie południowo-wschodniej lub poł.- 
zachodniej, Ziemia pod róże musi być pia- 
szczysto-gliniasta z domieszką próchnicy i 
wapna. W czasie wegetacji dobrze zasilać 
je rozcieńczonym przefermentowanym kro- 
wieńcem. Na zimę pędy róż zdejmujemy, 
obsypujemy czystym piaskiem, narzucając 
nań gałązki jedliny i świerku. 


tą odmianę sadzić można na stronie pół- 
nocnej i zachodniej. Ponieważ oba te ga- 
tunki wyrastają do kilku a nieraz kilku- 
nastu metrów w górę — oprócz dostatecz- 
nej ilości wody muszą mieć odpowiednią 
ilość pokarmu, Zanim więc przystąpimy do 
sadzenia tych roślin, trzeba im odpowied- 
nio przygotować ziemię. Wzdłuż muru, 


zakładzie pracy. 

Nie na drodze przymusu, ani nakazu, 
lecz wykazanie istotnych korzyści z wpro* 
wadzenia racjonalnych metod bezpieczeń- 
stwa i higieny stwarza się sprzyjające wa< 
runki dla rozwoju akcji w zakładach pra 
cy, zachęca się do niej całe grupy wytwór 


cym z poczucia obowiązku czysto ludzkie- 
go. Stwierdzić wszakże należy, iż racjo- 
nalne prowadzenie akcji bezpieczeństwa i 
higieny pracy może jeszcze długo nie zna- 
Jazło by szerokiego zrozumienia, gdyby 
instytucja ubezpieczeniowa nie wykroczyła 
na drogę stosowania metod, przyjętych 


mian podwójnika mamy kilka, w tym wie- 
lokwiatowe: 1) Durandi — niebieskie, 2), 
Gipsy Queen — ciemnoniebieski, 3), Mevr 
Le Coulire — biały, 4) Ville de Yyon — 
czerwony. Clematis wymaga jednak liste- 
wek, po których mógł by się piąć; nadaje 
się najbardziej do obsadzenia wejść, we- 


m w 


gdzie mają być sadzone pnącze, wykopu- 
jemy.rów 1 m szerokości na głębokość 80 
cm. wybieramy ziemię niezbyt żyzną czę- 
sto zanieczyszczoną z różnymi odpadkami 


rand i tarasów. 


Trzecim b. ładnym krzewem jest Gly- 
cynia sinensis o ślicznych długich pachną- 
cych kwiatach, zawieszających się w nie- 


E S E E E O S E A 
Rewia kostiumów plażowych z okresu 50-u laí. 


Wszystkie pnącza sadzić 


zakorzenić przed zimą. 


Tam, gdzie żadne pnącze 
będzie, a więc w miejscach silnie zacie- 


reliks. 


mi pnącymi. 
5 M. P. 


W Meksyku. 


rosnąć nie 


możemy wlo- 
sną, lub wczesną jesienią, aby zdążyły się 


nionych i od strony północnej, możemy po 
sadzić bluszcz wiecznie zielony — Hedera 


Tyle było by uwag o obsadzeniu do- 
mów, murów, wejść, werand.i. tp. roślina= 


zresztą i w innych krajach, tworzenia bodź 
ca do poważniejszego zajęcia się tym za- 
gadnieniem i nie wprowadziła czynnika 
gry składek, różniczkowanej w zależności 
od stopnia bezpieczeństwa danego zakładu 
przemysłowego. 

Podobnymi względami kierowano się I 
w Stanach Zjednoczonych, gdy po wpro- 
wadzeniu obowiązku odszkodowania robot 
ników, t, zw. „work compensation law“, 
obciążającego całkowicie pracodawców, 
towarzystwa ubezpieczeniowe, działając 
zresztą we własnym interesie — możliwe- 
go ograniczenia liczby ciężkości wypad- 
ków, a tym samym zmniejszenia sum wy- 
płacanych odszkodowań — zaczęły udzie- 
lać 

daleko idącym ulg przedsiębiorstwom, 

które wprowadziły u siebie odpowiednie 
zabezpieczenia, zorganizowały kontrolę wy 
padków oraz wykazały się zmniejszeniem 
ilości 


cze. 

Pociągnęło to za sobą konieczność > 
wadzenia szczegółowej analizy wypadków 
pod względem ich przyczyn i częstotliwo= 
ści. Analiza ta, oparta o możliwie ścisłą 
statystykę, musi być prowadzona przez in- 
stytucję ubezpieczeniową i równolegi 


cji i jednocześnie 
materialnych za dokonane wysiłki. Staty+ 
styka powinna odgrywać rolę sygnalizato< 4 
r rolę tę musi spełniać szybko i zrozu M zyskami: 
miale, w przeciwnym bowiem razie stajejch na potrze 
się zestawieniem suchych cyfr, na zbiera+ eckiej, kanc! 
nie których marnuje się czas i pieniądzeż, BR wypusz 


Statystyka prowadzona przez instytucję ÓW poczto 
ubezpieczeniową i kontrolowaną przez ob4 Na zdjęcit: 
szerne dane zbierane przez same zakłady 


pracy — musi operować pewnymi całoś 
ciami zjawisk, nie rozbierając wypadków 
na dwie liczby przyczyn, a ograniczają 


a w, 


wypadkowości w ciągu określonej 
lat. Oszczędności na samych składach, nie 
licząc korzyści, wynikających ze zracjona= 
lizowania produkcji, zachęciły przedsiębior 
ców do tworzenia wydziałów bezpieczeń- 
stwa i wprowadzenia udoskonaleń ochron- 
nych. Oszczędności z tego tytułu, naprzy- 
kład w przemyśle stalowym, wyniosły w 
ciągu ostatnich pięciu lat około 5 miliar- 
dów dolarów. Dodamy dla orientacji, że 
opłaty ubezpieczeniowe oblicza się według 
'trojakiego rodzaju stawek: „base rate“ 
stanowi stawkę podstawową, „schedule 


Z 


rzynaj | motność. Potem wyznał, że od dawna SK 
adziejnie kochał panią baronową 


się do ujmowania ich w odrębne grupy o 
powiadające podziałkowi, według którego 
materiał opracowywany jest przez przed< 
siębiorstwa. 


KRAKÓW 
anocna, w pi 
Stosując podobną metodę, można E sA, 
trudu stworzyć racjonalne podstawy dorrożnego bane 
kontroli co najmniej 65—70 proc. wypad-/jądysława I 
ków, a tym samym do odpowiedniej poligandytą, wyw 
tyki składek, która może doprowadzić dojky | ‘rej B: 
szybkiego zmniejszenia liczby wypadkówiu bandyte 
i obciążeń, wynikających z tego tytułu dlayszechnego w 
życia gospodarczego. Vat w swoim 
any został n 


loszukiwany | 


W miejscowości Longbeach w Kalifornii zorganizowano z inicjatywy gości kąpielo 
wych oryginalną rewię mody, dającą przegląd wszystkich kostiumów kąpielowych 
od roku 1887 do roku 1937, a więc z okresu 50-ietniego. Na zdjęciu — oryginalna 
rewia mody kąpielowej. 


Kontrola biletów. 


JEAN LONGCHAMPS. ła się rumieńcem i bez słowa odpowiedzi Wsunąłem jej w rękę banknot. kląć, że będę wierna twej pamięci, p > 
to nie za dłujcie i bezn 


poruszała dalej miarowo wachlarzem je- — Pani owdowiała — mówiła śpiesz- | mniej przez dziesięć lat, Tak, ton | 1ał par 
PRZYSIĘGA. szcze prędzej, niż przed tym. nie — przed dwoma tygodniami. Mąż jej|go. Dziesięć lat spędzę całkowicie z my- że bez niej Życie właściwie nie ma dla i m 
ślą tylko o tobie i o szczęściu, które mi da-! go wartości i że woli z nim skończyć. agimi 


był, jak panu z pewnością wiadomo, człon- 
kiem Akademii. Pomimo ogromnej różnicy 


dziwiło mnie wcale, właściwie byłem na 
wieku, pani była wzorową żoną i przez ca 
ie odstąpiła od łoża 


nie przygotowany, ale milczenie pięknej pa 
łe długie miesiące ni 


ni jeszcze bardziej podnieciło moją cieka- 
chorego. Spędzała przy mim wszystkie no- 


wość. 
Próbowałem więc nalegać: ce, okazując mu najgłębsze przywiązanie i 


— Proszę, niech mi pani odpowie. Tak | gorącą miłość. 
bardzo pragnąłbym się dowiedzieć... To też, gdy pan baron poczuł bliski 
Tym razem nieznajoma, nie przerywa- | swój koniec, ujął panią za rękę i powie- 
jąc ani na chwilę swej czynności, wciąż | dział: 
bez jednego słowa, odwróciła się do mnie — Po co tak rozpaczasz moja droga? 


tyłem. jesteś młoda i piękna. Życie gotuje ci je- 


Pogardliwe zbycie mnie niczym nie za- 

Był tak wymowny, tak czuły i tak prf 
konywujący, gdy przeszedł na trzeci 
rzędu temat zmarnowanej młodości niepg 
cieszonej wdowy, że ta ani się spostrzeg 
że chętny daje posłuch przesuwanym p9 
jej wyobraźnią m ożliwościom rozpoczęci 
— oczywiście z panem Goderoy — ng 
wych, lepszych dni, | 

Sekretarz, chcąc by tęsknota dokonał 
pomyślnie rozpoczętego dzieła, oznajmił f 
ni de Bellerive, że musi na Kilka dni opt P- 
ścić Paryż. 


łeś. 

— Dziesięć lat, to szmat życia. Nie, u- 
kochana moja, nie mogę żądać tego od cie 
bie. Przyrzeknij mi, że pamiętać będziesz 
o mnie tak długo, aż nie obeschnie ziemia 
na mej mogile. I to będzie wiele, 

Pani złożyła uroczystą przysięgę i pan 
baron spokojnie zasnął snem wiecznym. 

Rozpacz pani nie miała granic, lękano 
się o jej zmysły. 

*rzestała jeść. Całymi dniami tonęła we 
się zwierzyła, iż myśli o 


Ubiegłej soboty znalazłem się na cmen- 
farzu Montmartre. 

Dziwny odgłos, jak by poszumu skrzy- 
deł, zwrócił moją uwagę. 

Spojrzałem w boczną aleję i ujrzałem 
wytworną młodą damę w żałobie, wachlują 
cą niezmordowanie dużym czarnym wachia 
szem ze strusich piór świeżą mogiłę. 

Była młoda i bardzo piękna, złociste 
włosy odcinały się prześlicznie od mrocznej 
czerni stroju, a spływający na ramiona we 


szacunkiem i zapytałem: 


Pomimo, iż nauczyłem się niczemu się 
nia dziwić, nieoczekiwana scena wprawiła 
mnie w takie zdumienie, że niepomny obo 
wiązujących form, skłoniłem się z należny 


— Czy zechce mnie pani łaskawie obja 
Śnić jaki powód skłania panią do wachło- 
wania grobu? Błagam o przebaczenie, za 


Od niechcenia wyjąłem z portfelu 
banknot pięćdziesięciofrnakowy i upewni- 
wszy się, że go widzi porozumiewawczo na 
nią popatrzałem i wolnym krokiem zaczą- 
łem iść w stronę wyjścia. 

Nie zawiodłem się w przewidywaniach. 
W chwilę potem pokojówka mnie dogo- 


m 


jej nigdy się nie zagoi. Pójdzie za mężem 
do grobu. 

— Nie składaj mi takiej przysi 
droższa Będziesz żyła jeszcze długie lata i 
będziesz szczęśliwa. 

— W każdym razie nie będę nigdy żo- 
ną innego. Pozwól mi przysiąc, że nie wyj 


ęgi, naj- 


iga dodawał postaci dziwnego majestatu. Miałem już zrezygnować z odgadnięcia | szcze wiele miłych chwil, a czas jes: wiel- |łzach. Matce swej j m: 
Opodal stała skromnie ubrana jej towa- | dręczącej mnie zagadki, gdy oczy moje spo kim lekarzem. _ Wkrótce o mnie zapo- wstąpieniu do klasztoru. m y I oto dlaczego pani, korzystając z jeg 
rzyszka, prawdopodobnie pokojówka. tkały się z utkwionym we mnie jak gdyby | mnisz. zk. Nikogo nie chciała widzieć. Jedyny wy- nieobecności usituje wysuszyć ziemię l 
nieco drwiącym wzrokiem pokojówki. Pani zaprzeczyła z oburzeniem, Ból|jątek czyniła dla sekretarza nieboszczyka, | mogile pana barona. Pan Goderoy niedłł 
go wróci, a pani za nic nie chciałaby zł 


z którym wspólnie porządkowała pozosta- 
łe niedokończone dzieła i papiery zmarłe- 
go. , 
Młody pan Goderoy robił, co mógł, by 
ukoić rozdzierający wdowi ból i pani de Bel 
lerive. Umiał tak pięknie mówić o niepo- 
spolitej duszy pana barona o niepowetowa- 
stracie, którą poniosła cała Francja, 


mać przyrzeczenia, danego mężowi... 
To powiedziawszy, pokojówka szybę 
się oddaliła. 
A ja, zamyślony nad zmiennością lud: 
kiego serca, przysłuchiwałem się z uc 
ciem nieprzepartej melancholii dochodzą 
cemu mnie z wiatrem szelestowi pióñ c 


to, iż ośmielam. się być tak niedyskretny i| nia. dẹ powtórnie za mąż. | _ |nei st | ła u mnie Z | i pióc H 
obcesowy, ale, jako filozof, zwykłem szit- — Widzę, że bardzo panu zależy na — I na to zgodzić się nie mogę — mo- grzebiąc takiego syna, że pani ocierała łzy rymi niecierpliwa baronowa powiew? ? ti 

tym, by się dowiedzieć, dlaczego pani mo-|wił strarzec z wielkim smutkiem. — Czyji z błogim uśmiechem słuchała jego słów. | uporczywie nad grobem Ukochaneg? me 
: zapomnżance”o małżonka. 


Powoli sekretraz z osoby nieodżałowa- 
nego swego szefa zaczął nieznacznie prze- 
chodzić na własną. Użalał się na swą Sa- 


kać wytłumaczenia otaczających mnie zja- 
wisk, a zachowanie pani jest tak niezwy- 


kłe... 


wiadomo, co gotuje ci przyszłość? Czy 
możesz się wiązać dozgonną obietnicą? 
— Więc, niech mi wolno będzie się za 


ja, bart va de Bellerive, tak wachluje 
ja JaronoV ae € rve je Tłum. Kw. 


grób. Przybiegłam więc, pod pozorem, że 3 | 
Ostatnie zdjęć 
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Młoda dama spojrzała na mnie, obla- 


| 


idę uprzedzić szofera, iż wracamy. 


nem 
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